
O J S K O  I P O L I T Y K A
Rfazu jednego p ew ien  dz ia łacz  .po­
lityczny  ta k  przem ów ił do o ficera  
podziem nej arm ii polskiej:

— W szyscy chcem y pom agać w ojsku, czym kolw iek  ty lko  pom óc 
możem y, P ragn iem y  jed n ak , by wojsko dobrze  w czuło się w now e po­
łożenie* idziem y  ku Polsce  dem okratycznej, P o lska  odrodzona*— b ęd zie  
P o lsk ą  dem o k ra ty czn ą , A  d em okracja  — to rów ność w szystk ich  oby­
w a teli, to w spó łzaw odn ictw o  stro n n ic tw  politycznych , D em okrac ja  bez 
stro n n ic tw  nie m oże być ’d em o k racją , to już to ta lizm  i rząd y  k lik i. 
D latego też  w ojsko pow inno trak to w ać  stro n n ic tw a  i p a r tie  po lityczne  
p rzy ch y ln ie . A le  tra k tu ją c  p rzy ch y ln ie  p a r tię  po lity czn e  wogółe — 
n iech  do żadnej z n ich  n ie  zb liża  się b ardzie j n iż do innych. Poszcze­
gólni -wojskowi m ogą w stosunku do jednej p a r ti i  odczuw ać sym patię , 
w  stosunku do innej — niechęć. Poszczególni w ojskow i są p rzec ież  
ty lko  ludźm i! A le  n ie pow inn i oni nigdy u jaw n iać  tych  sw oich sym - 
paty j i n iechęci. J e ś li  tak ich  ograniczeń żądam y od poszczególnych 
w ojskow ych, to od w ojska jako od organ izacji — żądam y jeszcze w ięcej: 
n i g d y  n ie  m oże w ojsko okazać n iech ęc i w stosunku do ż a d n e j  
p a rtii. D la w ojska — k ażd a  p o lska  grupa po lity czn a  s to jąca  na  g runcie  
P ań stw a  Polskiego p o w inna  być jednakow o b liska,

Po chw ili z ab ra ł głos oficer:
— W ojsko stoi szczerze  na g runcie  Po lsk i d em okra tycznej, w szyst­

k ie  s tro n n ic tw a  i p a r tie  trak tu je  jednakow o p rzy chy ln ie , a le  m a do 
n ich  p ew ne gorące życzenie, W ojsko pow inno  być w k ra ju  jedno — 
jedyne, m ocno zespolone, p o d dane  jed n o litem u  dow ództw u ustan o w io ­
nem u p rzez  rząd , Obóz po lityczny, stro n n ictw o  czy p a rtia , k tó re  ch c ia ­
łyby  organ izow ać w k ra ju  w łasne k ad ry  w ojskow e toby  by li n ie  sza­
leńcy, lecz  zb ro d n ia rze . M a się rozum ieć n ie  m am  tu na m yśli o rgan i­
zu jących  się w Polsce  P odziem nej k a d r straży  obyw atelsk ich , m ilicyj 
ludow ych, zespołów  pow stańczych  itd ,, pow oływ anych  p rzez  różne 
grupy  spo łeczne  i po lityczne , A lbow iem  jasnym  jest, że w dzisiejszej 
Po lsce  k ażd a  p ra ca  p o lity czn a  i spo łeczna  m usi się o p ierać  o idea ły  
i p rzygo tow an ia  pow stańcze! To, że każd y  z członków  stro n n ic tw a  p o ­
litycznego  i każdy  członek  o rg an izac ji społecznej p rzygotow yw any jest 
do od eg ran ia  ro li żo łn ie rsk ie j — jest rzeczą  słuszną i w spaniałą!
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B yle ty lko  — i to jes t ż ąd an ie  w o jska  — byle  ty lko  każde  z 
tych  poczynań  było u z g o d n i o n e  z w ład zą  w ojskow ą u s tan o ­
w ioną  p rzez  rząd  i jej p o d p o r z ą d k o w a n e  na  odcinku  w oj­

skow ym , P o tw orna  zb ro d n ia  p o lity czn a  zaczę łab y  się w tedy, k ied y  
jak ieś stronn ictw o  p ow zięłoby  zam iar zo rgan izow an ia  w łasne j, n iez a ­
leżnej siły  zbrojnej, k tó rej celem  byłoby  opanow an ie  w ładzy  w chw i­
lach  p rzew ro tu  na  rzecz danego stronnictw a!

Z am yśliw szy się chw ilę, oficer c iągnął dalej:
— M usi m i pan  p rzyznać  rację, gdy tw ierd zę , że b ro n ią  w w alce  

p o litycznej pow inno  być słowo i k a r tk a  w yborcza. S iła  w ojskow a m usi 
być w  każdej p ostaci p rzezn aczo n a  do w a lk i z w rogiem  zew nętrznym , 
W ład za  w sp o łeczeństw ie  dem okra tycznym  n ie  m oże być „zdobyw ana 
z b ro n ią  w rę k u “! T oby w ytw orzy ło  w  o d radza jącej się Polsce  w aru n k i 
po tw orne , W ładzę  o trzym a siłą  rzeczy  ten  zw iązek  stro n n ic tw  p o li­
tycznych, k tó ry  p rz ed sta w iać  będ zie  w iększość  lic zeb n ą  o byw ateli, 
S tro n n ic tw a  „m n ie jszo ści” b ęd ą  m usiały  z tym się pogodzić i czekać 
na  ten  dzień , k ied y  sko le i one zostaną  w iększością ,

O ficer skończył. P o lity k  w y c iągnął doń dłoń:
— Jes te śm y  jednom yśln i! I zd aje  mi się, że ta  nasza jednom yśl­

ność n ie  jest p rzy padkow ą, W  podobny sposób m yśli i czuje ogrom na 
w iększość  sp o łeczeń stw a  polskiego, do jrza łego  w strasznych  w aru n ­
kach  okupacji,

7  f i  r  p h  n i  r £5 W o j n a  n a W s c h o d z i e ,  M ija dw a 
Ł* n  u  K R n  I C R tygodnie  od czasu osta tn iego  w iększego po­

sun ięc ia  n iem ieck iego  pod M oskw ą, Od tego 
czasu  — czytam y o c iężk ich  i ba rd zo  c iężk ich  bojach, a le  w ciąż  na  
tych sam ych terenach : z rąk  do rąk  p rzech o d zą  T w er i Kaługa, k rew  
le je  się na  po lach  M ożajska, M ało jarosław ca  i pod T ułą, N ajbliższe 
p lacó w k i n iem ieck ie  w ciąż  są o 100 km od M oskw y. P rzyczyny  zu p eł­
nego u tk n ię c ia  N iem ców  szukać n a leży  w u lew nych  deszczach  p om ie­
szanych ze śn ieg iem  i w ogrom nych b ło tach . O koło 1 lis to p ad a  n a s tę ­
p u ją  w tych stronach  m rozy — i być m oże w tedy , po p ierw szych  
m rozach  a p rzed  p ierw szym i w ie lk im i śniegam i, podejm ą N iem cy swój 
o sta tn i w y siłek  w celu  zdobycia  M oskwy,

N atom iast ty d zień  m iniony by ł tygodniem  pow odzeń  n iem ieck ich  
na U k ra in ie , U znać należy , że od siedm iu dni p raw ie  cały  fron t u k ra ­
ińsk i p rzesu w a  się na  w schód. Na skrajnym  po łudn iu  d o tarli N iem cy 
do lin ii obronnych  R ostow a nad  Donem , b a rd ze j ku północy  — w k ro ­
czyli na  w yżynę D oniecką, z a ję li jeden  z na jw ięk szy ch  ośrodków  Z a­
g łęb ia  D onieckiego — S ta lin o  — i posunęli się 30 km dale j, do Ma- 
k iejew ki, gdzie od p ięc iu  dni bo lszew ikom  u d a je  się u trzym ać n ie ­
p rzy jac ie la , Je szcze  w yżej ku pó łnocy — po dw óch dn iach  bardzo  
c iężk ich  nalo tów  w ojska  n iem ieck ie  zu p ełn ie  p rze łam a ły  fron t bo lsze ­
w ick i, zdobyły  n ieo czek iw an ie  C harków  (sto lica  U kra iny , w ie lk i o środek  
p rzem ysłu  w ojennego) i szybko po su w ają  się dalej, W  tych w aru n k ach  
uznać na leży , że los Z ag łęb ia  D onieckiego i pozostałej części U k ra in y  — 
jest b a rd zo  c iężk i.



Pod Leningradem — Niemcy okopali się na zimę, M arzną­
cych żołnierzy niem ieckich musi bardzo denerw ować widok ol­
brzymiego miasta, pełnego wygodnych kw ater zimowych; wygod­
nych i bliskich — ale nieosiągalnych,

Z Kijowa, zdobytego przed 6 tygodniami, dochodzą wiadomości, 
że szóstego dnia po zajęciu m iasta przez Niemców zaczęły się tam 
wybuchy setek min, Całe dzielnice m iasta stanęły w ogniu, Po tygod­
niu — pożary opanowano, ale wybuchy min trwają d o  d z i ś ,  Miasto 
zupełnie nie nadaje się do zam ieszkania, Elektro\taiia, wodociągi, ka­
nalizacja i wszystkie w iększe gmachy — zburzone doszczętnie. Podobne 
wybuchy min trw ają  do dziś także w Odessie.

W naczelnym dowództwie sowieckim — zmiany, M arszałkowie 
W oroszyłow i Budienny zostali odwołani do prac sztabowych, Cały 
front podzielony na dwa odcinki: północny i południowy. Odcinek pół­
nocny — objął szef sztabu gen, — gen, ^ukow, front południowy — 
marsz, Timoszenko, odwołany spod Moskwy,

W o j n a  n a  z a c h o d z i e ,  „Das R eich“ z 18,X pisze: „Bitwa 
na A tlantyku przestaje odgrywać decydującą rolę w ostatecznym wy­
niku w ojny”, Jest to jakby urzędow e przyznanie się Rzeszy Niem iec­
kiej do zupełnego załam ania się ofensywy niem ieckich łodzi podw od­
nych, ogłoszonej na początku roku przez H itlera, I istotnie, wiemy — 
że ilość zatapianych statków  handlowych na A tlantyku spadła od lipca 
do przeciętnych cyfr 1940 r, Jes t to najpierw szej doniosłości osiągnię­
cie W ielkiej Brytanii, które przypisać należy: 1, O bjęciu przez Stany 
Zjedn, kontroli wojennej dróg A tlantyku aż po Islandię, 2 — wyposa­
żeniu konwojów brytyjskich w małe lotniskowce, przebudow ane ze 
statków  handlowych, 3 — wyposażenie konwojów w większe ilości 
balonów na uwięzi, 4 — wzrost samolotowych patro li bryt. nad oceanem,

Nie mniej ciekawe w ydarzenia zachodzą na Morzu śródziem nym , 
Głównodowodzący floty bryt, na tym morzu lord Cunningham stw ier­
dził przed kilkoma dniami w oświadczeniu prasowym, że we wrześniu 
br, uległo zatopieniu około 30 proc, w szystkich statków  transportowych 
włoskich płynących do Libii, a dalszych 20 proc, — ciężko uszkodzono, 
Zaledw ie połowa statków wiozących do Libii sprzęt, broń, ludzi i to­
w ary — szczęśliwie przepłynęła morze, Są to wyniki imponujące, Na 
szczególne podkreślenie zasługuje, że pomimo tak  w ielkich stra t — 
flota wojenna Włoch nie próbuje wystąpić przeciw  flocie brytyjskiej.

F r a n c u s k i  W a w e r .  Sposoby stosowane w Polsce przez 
niem iecką okupację przeżyw a obecnie naród francuski, Z uniesionego 
porywczym tem peram entem spo łeczeństw a— wyszli zamachowcy, któ­
rzy w Nantes i Bordeaux zabili dwóch wyższych oficerów niem ieckich, 
Sposobem „w aw erskim ” dokonali Niemcy natychm iastowych areszto­
w ań wśród mieszkańców obu miast, z których po 50 w każdym mieście 
rozstrzelano, grożąc dalszymi rozstrzelaniam i na wypadek niew ykrycia 
sprawców, Mord ten, dokonany na zupełnie niewinnych ludziach, 
wzburzył opinię całego świata, Dowodem tego jest specjalne przem ó­
w ienie Roosevelta, Mówił o tym również Churchill,
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J |  Gen, de Gaule w ydał w ezwanie do w szystkich Francuzów, aby 
8*5* 31 bm, pięciominutowym milczeniem i p rzerw ą pracy — oddać

cześć niewinnym  ofiarom,

3 a p o n i a - A m e r y k a ,  Bieg spraw am erykańsko-japońskich 
szedł w tygodniu minionym w kierunku opisanym przez nas poprzed­
nio. Japońska agencja „Domei“ 24 bm, zaproponowała, aby Stany 
Zjednoczone zaprosiły specjalnych delegatów japońskich, w celu unor­
m ow ania stosunków, „Niema żadnych powodów, aby narody nasze 
miały żyć w niezgodzie, Japonia, o ile tylko można, stara  się osiągnąć 
swoje cele sposobami pokojowymi*4 — zakończyła swe wezwanie agencja 
„Domei”. Nazajutrz, min, m arynarki am erykańskiej — Knox, w prze­
mówieniu swoim ostrzegł Japonię, że naw et „pokojow e” opanowywa­
nie przez Japonię krajów Dalekiego Wschodu prow adzi nieuchronnie 
do zbrojnego zatargu ze Stanam i Zjedn, Dnia następnego agencja „Do- 
m ei“ — dała wyraz oburzenia na powyższe przem ówienie, stw ierdza­
jąc, że jest rzeczą niepojętą, aby tak  odpow iedzialny mąż stanu jak 
Knox, mógł wypowiedzieć słowa utrudniające w taki sposob rozmowy 
japońsko-am erykańskie,

Co to wszystko znaczy?
Znaczy to, że „wojenny rząd” generała Toyo — szuka, wzorem 

swych poprzedników, porozum ienia z Ameryką, polegającego na za­
tw ierdzeniu przez Amerykę dotychczasowych podbojów japońskich, 
zaś rząd Stanów Zjednoczonych — oceniając bezsiłę gospodarczą i 
w ojenną Japonii — uparcie dąży do zmuszenia jej, by w yrzekła się Chin,

S p r a w y  p o l s k i e ,  — W Londynie odbył się uroczysty po­
grzeb m inistra H, Liberm ana, zamieniony na manifestację b raterstw a 
św iata robotniczego Polski i Anglii,

— 24,X — jeden z dywizjonów lotnictw a polskiego, stacjonującego 
w Anglii, zestrzelił 7 myśliwców niem ieckich,

R ó ż n e .  — W Jugosław ii — opanow anie dwóch arsenałów  przy­
czyniło się znacznie do w zm ocnienia działań powstańczych, D ziałania 
te w iążą 6 dywizyj niemieckich! W Czarnogórzu powstańcy zamordo­
w ali jako zdrajców 7 członków rady, mianowanej przez Włochów, 
Liczne zamachy na samych Włochów praw ie unieruchom iły czynności 
adm inistracji włoskiej.

— Komisja Zagraniczna Senatu Stanów Zjedn, rozszerzyła wniosek 
Izby R eprezentantów  o zmianie ustawy o neutralności, Komisja żąda — 
prócz uzbrojenia statków handlowych — zezw olenia na w jazd ich do 
obszarów działań wojennych, Statki Panamy — zostały już uzbrojone 
i już płyną bezpośrednio do portów angielskich, Pod flagą panam ską 
pływa zresztą w iele statków  Stanów Zjednoczonych,

— W Niemczech karty odzieżowe na rok 1942 przew idują przy­
działy o p o ł o w ę  mniejsze aniżeli w roku bieżącym,

— Na U krainie Sowieckiej, okupowanej przez N iem ców — zupeł­
ne w ywiezienie lub zniszczenie traktorów  oraz brak  koni — spowodo­
w ały że siewy jesienne praw ie nie tknęły pól,



1 , ■ W 1938 r/było  w W ar- J -
J A K  CHRONIC SIĘ PRZED TYFUSEM? szawie około 160 za- 3  

- chorowań na t y f u s
p l a m i s t y  w ciągu całego roku. Obecnie zaś w ostatnim tygodniu 
września 1941 r. mieliśmy ponad 850 przypadków. Stoimy dziś u „pod­
nóża” narastającej groźnej fali zarazy i za m iesiąc dwa, gdy przyjdzie 
zima, osiągniemy praw dopodobnie jej szczyt. Do ostatnich miesięcy 
stosunek zachorowań wśród Żydów i Polaków wynosił 99 do 1. O bec­
nie stosunek ten znacznie pogorszył się na niekorzyść Polaków i moż­
na go w yrazić cyframi: na 100 proc. zachorowań w W arszawie — 80 
proc. stanowią Żydzi, a 20 proc, Polacy. Epidem ia rozszerzą się, zata­
czając coraz szersze kręgi, już nie tylko na W arszawę ale i na prow, 

Oczy wistem jest, że przyczyna epidem ii tkw i w rządach niem iec­
kich i organizowanej przez te rządy celowo n ę d z y  najszerszych mas 
ludności. Głód i brud, brud wywołany brakiem  opału i mydła, — oto 
w łaściwe przyczyny epidem ii tyfusu, Ani usunąć ani zmniejszyć tych 
podstawowych przyczyn choroby — nie jesteśmy w stanie. N atomiast 
możemy podać kilka wskazówek, których stosowanie bodaj częściowo 
utrudni do nas dostęp zarazy.

Rozsadnikiem tyfusu plamistego jest w e s z .  Za w szelką cenę nie 
dopuśćmy do zagnieżdżenia się wszy.

Po jeździe tramwajem lub koleją -— starannie oglądnijmy ubranie. 
Unikajm y zbiorowisk ludzi brudnych.
Nie oszczędzajmy na praniu, Zmieniajmy regularnie bieliznę, 
Prasujm y gorącym żelazkiem bieliznę i ubranie,
Myjmy regularnie całe ciało,
Dbajmy o czystość mieszkań,
Rodzina, której pow iedzie się uchronić przed wszaini — nie bę­

dzie m iała zachorowań na na tyfus plamisty.

U  , , _ ., Ja k  wiadomo — pan generalny gu-
l r  RZESZŁGŚĆ PANA h RANKA, bernator dr, Hans F rank )esi pre­

zesem niem ieckiej Akadem ii Prawa, 
a przed objęciem urzędu G ubernatora — był M inistreńi Spraw iedliw o­
ści hitlerow skiej Rzeszy, Taki jest obraz pana doktora Hansa Franka 
w Rzeszy H itlerow skiej, A jak było przedtem?

W latach 1927 — 1931 pan Hans F rank był adwokatem w Mona­
chium i na tym stanowisku o k r a d a ł  swych klijentów, grabiąc im, jak 
zwykły złodziej, depozyty i papiery wartościowe, które składane były 
w jego kancelarii adw okackiej, Złodziejstwa te wykrył jeden z posz­
kodowanych klijentów, nazw iskiem  W illy Strauss. Wtedy, na podsta­
wie doniesienia do prokuratora, pan doktor Hans Frank dostał się jako 
zwykły krym inalista za. kratk i w ięzienia, a skazany prawomocnym w yro­
kiem sądu w Monachium, przesiedział w więzieniu ponad dwa lata, 
aż do chw ili objęcia w ładzy przez H itlera,

N aturalnie, z chw ilą gdy H itler został kanclerzem — Franka na­
tychm iast ułaskawiono i zwolniono z w ięzienia oraz — jakby na kpiny 
mianowano baw arskim  M inistrem Spraw iedliw ości i zaraz potem — 
założycielem niem ieckiej Akadem ii Prawa,



6 W roku 1937 Frank, najbardziej godny krym inalista spośród 
przyjaciół H itlera, został także M inistrem Spraw iedliw ości całej 
Trzeciej Rzeszy,
Objęcie przez Franka tak  wysokich stanowisk przesądziło o losie 

owego odważnego klijeiita — Straussa. N atychm iast po przew rocie h it­
lerowskim zośtał on zesłany do obozu koncentracyjnego w Dachau, a 
po kilku tygodniach rodzina dostała zaw iadom ienie o jego śm ierci 
oraz prochy. Frank więc jest nietylko z ł o d z i e j e m ,  ale i m o r ­
d e r c ą  ograbionego Straussa.

„Strauss” — znaczy po polsku — s t r u ś .  Być może na murach 
pojaw iać się zaczną rysunki strusia, tak jak w iec ie  rysowano znak „V”, 
a przed kilkom a tygodniami — znak żółwia, Gdyby takie rysunki 
strusia zjaw iły się — przypom inałyby one nam, że:

1. Jesteśm y w tej chw ili rządzeni przez zwykłego złodzieja,
2. Ten złodziej jest w yrazicielem  niem ieckich zasad praw a i naj­

wybitniejszym  przedstaw icielem  niem ieckiego w ymiaru sprawiedliwości!

wiadomości, pochodzących zresztą ze źródeł niem ieckich, Wiadomości 
te uzupełniają to, co napisaliśm y w artykule wstępnym w poprzednim  
numerze „Biuletynu”,

Obóz w Białej Podlaskiej — w ielkie, odrutowane pole — liczył 
1 października 150.000 ludzi, w tym tysiące mężczyzn starych i chłop­
ców 13-15 letnich. Dowódcy niemieccy, pragnąc ilością wziętych jeń­
ców podnosić doniosłość swych zwycięstw, często „biorą” do n iew oli” 
każdego mężczyznę i chłopca, który się trafi w „kotle”! Na skutek 
głodu, zimna i biegunki um iera każdej doby w obozie 200-300 ludzi, 
Jeńcy od czasu do czasu próbują ucieczki, doprow adzeni do ostatecz­
ności* potwornymi w arunkam i obozu, Skupieni w gęstą masę rzucają 
się bezbronni jedynie z kam ieniam i w dłoni, na druty i na w artow ni-

opanować położenie, W czasie takich aktów rozpaczy —  giną setki 
ludzi, ale czasami setkom innych uda się jednak uzyskać wolność.

W Chełmie na 1.X było około 50,000 ludzi, U m iera 60-70 dziennie, 
do 1.X zmarło tam około 6,000, Jeś li zostaną przez zimę — połowa 
ich wymrze, Jeńcy  żydowscy — natychm iast po przybyciu do obozu 
zostają rozstrzeliw ani. Muszą sobie kopać doły, koło tych dołów usta­
w ia się ich związanych ze sobą po kilku i rozstrzeliw uje strzałam i 
karabinów  maszynowych. Ciała stoczone w dół — natychm iast zasypują 
inni jeńcy,

Oba obozy — o b o z y  p ó d  g o ł y m  n i e b e m  — istnieją do 
dziś! Można sobie w yobrazić straszliw e męki w yziębniętych, przem o­
czonych i potw ornie głodzonych jeńców, jeńców pozbawionych koców 
i płaszczy! Zdziczały naród germański popełnia jedną ze swych naj­
okrutniejszych zbrodni,

JN A  K U U  dują się  o b ozy  jeń ców  b o lsz e w ic k ic h , 
O ob ozach  tych  o trzym aliśm y  k ilk a

Pod Białą Podlaską i Chełmem znaj-

ków, którzy granatam i i strzałam i karabinów  maszynowych starają  się



\ l  Ś w i ę t o  N i e p o d l e g ł o ś c i .  W zbliżającym się
R R  J uroczystym dniu 11 Listopada wszyscy Polacy, dla za­

dokumentowania swej niezłomnej woli w alki z oku­
pantem , powinni:

1. Udać się do świątyń, aby zanieść modły o wyzwolenie,
2. W rodzinach, a zwłaszcza tych gdzie znajdują się dzieci i mło­

dzież, poświęcić chwilę skupienia na odczytanie urywków pism pa­
triotycznych i odśpiewanie hymnu narodowego.

3. Bojkotować bezwzględnie całą prasę niem iecką, w ydaw aną w 
języku niemieckim, polskim i rosyjskim.

4. Bojkotować te restauracje i kaw iarnie, które są dostępne dla 
niemieckiego wojska, SS i policji.

5. Wzmóc ofiarność na w alkę podziem ną z okupantem, drogą skła­
dek na prasę tajną, organizacje konspiracyjne i opiekę społeczną.

W i e l k o p o l s k a .  Od wiosny ustały w ielkie, masowe w ysiedla­
nia Polaków do £(G G uberni“, natom iast przez cały czas, do dnia dzi­
siejszego trw a wywożenie na roboty do Rzeszy, co szczególnie dotyka 
młodzież, a naw et dzieci od lat 12! Ponadto zaś nieustannie odbyw ają 
się w miastach, miasteczkach i wsiach przesiedlania rodzin polskich z 
lepszych ulic i domów, do domów gorszych. Na skutek tego warunki 
m ieszkaniowe Polaków ulegają stałemu pogorszeniu, Ogromnie daje się 
we znaki brak  opału. Niemcy dostają pewne ilości węgla — P o l a r y  od 
roku nie dostali nic. Zima zapow iada się groźnie, szczególnie że m ieszka­
nia przydzielane Polakom pozbawione są przew ażnie elektryczności i 
gazu, Już dziś częste są w ypadki gotowania posiłków na drzew ie z ro­
zbitych mebli,

Z żywnością jest znacznie lepiej niż w „G G uberni“ i od biedy 
można wyżyć z kartek, Tygodniowy przydział chleba wynosi 2 kilo,, 
m ięsa — 250 gr,, tłuszczu — 150 gr, Cukier i ziem niaki można kupo­
wać bez kartek  po cenach urzędowych, Natomiast kartek  na odzież 
Polacy nie otrzymują z u p e ł n i e  a Niemcom zmniejszono przydziały 
na kartk i ubraniowe o połowę! K artki wszystkich rodzai otrzymują wy­
łącznie ludzie zarejestrow ani w U rzędach Pracy. Od obowiązku reje­
stracji wolne są tylko kobiety, m ające ponad troje dzieci, oraz dzieci 
poniżej 12 lat i starcy powyżej 60 lat,

Duży przełom następuje obecnie na odcinku szkolnym, Dotychczas, 
zlikwidowaw szy szkolnictwo polskie, Niemcy nie okazyw ali zain tere­
sowania nauką dzieci polskich, Natomiast obecnie ukazało się obw ie­
szczenie o p r z y m u s i e  zgłaszania dzieci polskich do szkół z języ­
kiem niemieckim, Nauczycielstwo w tych szkołach — jest w yłącznie 
niem ieckie, Tak więc po Śląsku i Pomorzu — obecnie W ielkopolska 
w kracza w okres przymusowej germanizacji.

U k r a i ń c y ,  15 i 16 października — były to (4czarne dn i” dla 
narodowców ukraińskich Lwowa, Uderzyły w nich po raz drugi rep re­
sje niem ieckie.

Ja k  wiadomo — pierwsze takie uderzenie nastąpiło po zajęciu 
Lwowa przez Niemców, kiedy to rozwiązano powstańczy rząd ukraiń­
ski, a 60 najw ybitniejszych działaczy ukraińskich aresztowano i wy-



Q wieziono, Po pewnym czasie okupant zezwolił na zorganizowanie 
Ukraińskiej Rady Narodowej, 15 października nastąpiło nagłe ro­
związanie tej Rady, a u jej prezesa — 80 letniego starca, dra 

Kost-Lewickiego, przeprowadzono ostrą rewizję. Następnego dnia are­
sztowano we Lwowie około 100 Ukraińców, w parę dni potem — are­
sztowania przeniosły się na. prowincję. Np, w Jarosławiu aresztowania 
objęły około 100 ludzi z pośród młodzieży nacjonalistycznej..

Jak  wiadomo — w obozie nacjonalistów ukraińskich nastąpił osta­
teczny rozłam na dwie grupy; „melnykowców** (płk, Melnyk), którzy 
uporczywie stoją na gruncie współpracy z Niemcami — oraz „bande- 
rowców“ (Bandera, przebywa gdzieś w więzieniu w Rzeszy) — grupy 
niezależnych, ambitnych niepodległościowców, Między obydwoma gru­
pami stosunki zaostrzają się z miesiąca na miesiąc, Ostatnio doszło do 
kilku skrytobójstw.

Jak się zdaje — ostatnie aresztowania we Lwowie i Małopolsce, 
miały na celu usunięcie do reszty wpływów „banderowców”,

„Melnykowcy** — otrzymali natomiast z rąk niemieckich podaru­
nek: możność organizowania „wojska** ukraińskiego! Co to będzie za 
wojsko i do czego przeznaczone — zobaczymy, Narazie rzecz przed­
stawia się tak, że w okolicy Poznania skupiono około 1,500 jeńców 
bolszewickich — Ukraińców, do których polecono płk, Melnykowi wy­
słać instruktorów, Wyjechał tam płk, Pohotowskij z Warszawy wraz 
z grupą b, oficerów ukraińskich,

Jeśli chodzi o całość polityki ukraińskiej Niemiec — to rzecz 
uległa zupełnemu wyjaśnieniu, Pod kierownictwem Ministerstwa dla 
Wschodu w Berlinie — organizuje się „Reichskomisariat Ukrainy”, po­
dzielony na kilka (zdaje się 9) okręgów. Jednym z takich okręgów jest 
nasz Wołyń, do którego przyłączono południowe Polesie i część Woły­
nia bolszewickiego. Stolicą okręgu wołyńskiego — zostało Równe, Rządy 
niemieckie na tym terenie opierają sią na ukraińcach-wołyniakach, z 
b, posłem na Sejm polski Skrypnykiem na czele, „Hałyczanie”, t, j, 
Ukraińcy z Małopolski Wsch,, nie są na Wołyń dopuszczani. Stosunek 
Ukraińców wołyńskich do Niemców — lojalny, do Polaków — pozba­
wiony napastliwości.

R ó ż n e .  — Podajemy wartość produktów spożywczych (obliczoną 
w kalorjach) wydawanych na kartki w tfGGuberni“ różnym grupom 
narodowym; obliczenia dotyczą produktów przypadających na jednego 
człowieka w ciągu jednego dnia:

Niemcy — 2,602 kalorji
Cudoziemcy 1,925 „
Ukraińcy 631 „
Polacy 527,3 „
Żydzi 184 „

— Wyrokiem niemieckiego Sądu Specjalnego — Polak Mroczkow­
ski z Inowrocławia został skazany na 5 lat więzienia, za pobicie wie­
śniaka niemieckiego w 1928 roku (w tysiąc dziewięćset dwudziestym 
ósmym roku j

— W związku z uszkodzeniem przez nieznanych sprawców torów 
kolejowych — aresztowano w Lublinie w początkach bm, ok, 40 osób,



— W,^Oświęcimiu zmarł były poseł socjaL Norbert Barlicki,
— Krak, Ztg. Nr, 246 umieszcza artykuł, dowodzący, że „Dy­

strykt Krakowski posiada,,, zadużo bydła! Ni mniej ni w ięcej— jak 
k i l k a s e t  t y s i ę c y  sztuk z a d u ż o !  Na podstawie tego artykułu 
można wnosić, że ziem ia krakow ska stoi w przededniu jakiejś maso­
wej grabieży bydła. W iąże się to być może z ciężkimi w arunkam i ży­
wnościowymi armii niem ieckiej na Wschodzie,

— Zadłużenie Rzeszy Niemieckiej w „Banku Emisyjnym w Polsce” 
wynosi około 1 m iliarda złotych! Prosimy uw ażnie przeczytać powyż­
szą notatkę: nie Rzesza niem iecka finansuje „G G ubernię”, lecz „GGu- 
bern ia” finansuje Rzeszę!!!

\ ^ / n  o  c  7 P ł a c e  r o b o t n i c z e ,  Podajemy zestawienie
VV fl R S Z fl W fl stawek urzędowych za godzinę pracy, wyznaczo­

nych na terenie W arszawy dla robotników Niem­
ców i Polaków: Polak Niemięc

Robotnik — za godzinę 0,75 1,28
Stars y robotnik „ 0,87 1,40
F zem hśln ik  ,, 1,15 1,62
S arszy rzem ieślnik „ 1,32 1,86

D o ł ż y c k i ,  Jednym  z bardziej dokuczliwych zjawisk W arszawy 
okupowanej jest — łajdacka postać kapelm istrza Adama Dołżyckfego, 
kierującego orkiestrą w kaw iarni Lardellego i w sposób lokajski nad­
skakującego publiczności niem ieckiej, W lecie ub, roku brał on czynny 
udział w organizowaniu niem ieckich widowisk w teatrze w Łazienkach, 
posyłał ze swej orkiestry polskich muzyków do gryw ania Niemcom, 
w yznaczał polskich artystów  do grania i śpiew ania Frankow i w p a ła ­
cyku łazienkowskim, 14 w rześnia br, zorganizował w Teatrze Polskim 
koncert dla rannych Niemców, Tym sposobem — Adam Dołżycki -  
sam kanalia — staje się źródłem dem oralizacji narodowej nie tylko 
dla swego sześćdziesięcio osobowego zespołu muzyków, samych Pola­
ków — ale swymi jadowitymi wpływami zatruw a atmosferę całego 
warszawskiego św iata artystycznego, P u b l i c z n o ś ć  polska w inna 
otaczać bezwzględnym b o j k o t e m  wszystkie im prezy artystyczne 
Dołżyckiego.

D r u g a  l i s t a  volksdeutschow, którzy jako obywatele państw a 
polskiego dopuścili się zdrady głównej i podlegają karze z art, 100 
Kod, Karnego, Sprawy ich skierowano do Sądu,
Lukstein W ojciech ur, 7 lipca 1910 w W arszawie K ennkarta 5111
Jackiew icz Anna 13 grud, 1900 ,, „ 3738
W agner Karol 22 kwiet, 1915 w Jankach  ,, 600
G erndt Ju lian  28 list, 1905 w Dąbrówce ,, 436
Liedtke Gotlieb 13 stycz, 1912 w Tomczycach 491
Schierle Cecylja 6 czer, 1916 w W arszawie ,, 3188
Suska Irena 9 maja 1922 „ „ 5137
Hohn Karol 19 luteg. 1897 „ „ 4569
Piłka Helena 27 marc, 1897 „ „ 5224
Szulc Edw ard 7 list, 1923 „ „ 1758
Bartosiak E lżbieta 1 paźdz, 1890 ,, ,, 2907
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1 O O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  w S
(rano 29,X) się oddziałom niem,

przerw ać wzdłuż drogi
Możajsk-Moskwa, Rosjanie zatrzym ali ten zagon w odległości 60 km 
od stolicy, Ciężkie w alki w toku,

2, Rosjanie opanow ali położenie pod Charkowem, Charków pozo­
staje w rękach niem ieckich, lecz oddziały niem ieckie, które w darły się 
aż do Biełgorodu (ok. 80 km za Charków) — zostały w yparte na za­
chód, W yrwa we froncie została „załatana”,

3, Niemcy powoli opanowywują wyżynę Doniecką, posuw ając się^ 
codzień po kilka km zarówno od zachodu jak i od południa, Na od­
cinku Rostowa nad Donem w alki toczą się 15 km na zach, od miasta,

4, Prezydent Roosevelt wygłosił w „Dniu M arynarki” 27,X ostrą, 
przeciw niem iecką mowę, Celem tej mowy było całkow ite zjednanie 
opinii am erykańskiej dla dalszych zmian w ustaw ie o neutralności, 
omawianych obecnie przez Senat A m erykański, Chodzi o udzielenie 
zezw olenia statkom handl, Stanów na w pływ anie do portów położo­
nych w strefie wojennych,

M,in, prezydent powiedział: „Myśmy nie chcieli chwytać za broń, 
lecz strzały już padły, Nasze okręty są torpedowane przez n ieprzyja­
cielskie łodzie podwodne, Wiemy kto oddał pierwszy strzał — zoba­
czymy, kto odda ostatni. H itler próbuje nas zastraszyć i zmusić do opu­
szczenia dróg morskich, ale dowodzi to, że nie zna on ducha naszego 
narodu. Możemy i będziemy współdziałać w zniszczeniu hitleryzmu. 
Flota nasza jest już od m iesiąca w akcji i dany jej rozkaz strzelania 
jest nadal w mocy, Armia nasza stale rośnie, Pierwszym naszym celem 
jest zatrzym anie H itlera i zmusić go do zajęcia postawy obronnej — i 
to będzie pacząt, końca, gdyż dyktat, mogą żyć tylko zw ycięstw am i”.

Kwitujemy odbiór (w zł.): Huragan 20, Miecz 100, Jesion 10, Żyra­
fa 3, K.H.K. 20, Fela i Tolek 10, 2 SS 5, Cz 5, Zespół Ryty 15, Misio 
i Cesio 5, od Tadeusza i Jacka  50, Sęp 10, A niołek 10, P iekarz 50, 
Zenek 40, Paw eł 20, Ja ś  50, Ryś 10, Kowal 15, Technika 20, Stal 10, 
Bruno 10, Przystanek Tram w ajowy 20, Zdołbunów 10, Zofia 10, Bolko­
wa z Pelcowizny 20, Lida 5, Bezim iennie 5. Bezimienny N° 2 10, Krusz 
5, Bar 20, X 2, R.S, 5, „Y”l 3, „W,R,” 10, „V” 5, O leńka 5, Edmunda 
5, Zna 5, Anti- -H ycler 2, z w ydawnictw  16, S,W,X, 17, Stef 5, „Ś” 
3, G.W, 20, G erl 7, Skot 10, Hess 5, Adolfek 20, „W .W .” 15, S.S. 50, 
R, 50, „77” 50, P iątka 20, od K 8, Wenus 35, Basia 5, NEW.E, 20, 
A linka 5, JK  100, Rudy pies 5, Ruda suka 5, Kot 10, Julco 20, KB 20, 
K raw at 250, Jodełka 20, 8 październik  20, Koziutecki 10, Śmiały 5, 
CB 5, Orły 5, HG 5, Sznur 7, Lipa 5, S tanisław  50, Elem 3, Aron 2, 
Gem 5, W iecha 3, H abdank 5, JP  10, MW 10, X 30, Gejsza 10, WZ 
10, XL 200, XA 50, Siewcy 14, „Per Ty 13” 20, Sław om ira 10, mm 10, 
B c ia J  40, HW 37, Orłów 10, Jam nik  10, Butrym 5, Pomidor 5, Bulwa 
10, M. Szpak 5, Bursztyn 100, D rwal 10, W iesław  15, Razem: 2177 zł.

Na cele specjalne: J, Beck 500, Swit 24, Radom 10, Antoni 20,
Irena 7, Z K 5, K alafiorek 30, 4 paczki herbaty — Rex. Na „W ”.... 
V ictory 10, Verity 10, Lady 20, Dyrektor 30.


